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P o  o d d a n i u  L e p t o n ó w .

(Korespeadencya „Nowej Reformy11).

lYorfizawa, 14 k-wiokiia*.

' Eiitweoy'*oyo z 9 b. ni., uziipełnioiae oświaAozc 
iiioni gm.-^u-boMiatora' W jW.yzawj i orgtmizałcra

fmlsikictgiu % (Ima 13 b. ni. TaamiwsŁjl/ &H 
—  yak to już dnd« z w M u  objaiwów afcwfewlzić 
wjiżaj^ —  praeaiffinW'0 W  ej t̂-uaioyu witfwmg fe  uor 
>o4i{fiflEite^ Wiunsadwy i ktoiju. Kkidą one •treR 
xiikui$M@faĆem$epw ok.ros‘o\yi wahaii a kiiudl t̂ór 
iicitwa, itedja.jgdoiwyni iraiUaoau fkdWyeaaij m i 
eBi îTacyioau zwa.lainta ^"iny Sa> zastój to  ua t.ę 
ł  j ;n. ii:v,a, .st ruiny. to na tę? to  iua 'Ow.t O^oHusitość 

lidurte/f^yw te 'W ty o ż y ły  ,iodai<- linię d la  woj- 
-kWwtóai p « a & 3, usumęlj spory o  fcaldfowość 
.uisni?, wysuuęly na plau piorwSay i  je/jyay k&- 
wfiyiaść Lcgiomirw, z  iroiuśaiicidm wszelk iej ią- 
.io;,: roboty. rl’ai: toż w  tutejszych ważnych ko- 
diuk akitywiMi.yetoych 'Oipouiają foo ^bdrszyiu na 

. syśle fak t «ddam»'a Lespunów.
Z fastotU; tegioj T/yijmió sfo idaji* t r z ; »  av s k a  

', a; w i inodfcreśtone T9 oirmoyaicyaoh z 9-gO i 
13-^o k  in. Fo  ijSonwjHK ż o S t r a t a ,  p o l& k a  
.■, os  I a j o t  w  o  ir 1 o m %  Od listopada 1k>- 
.ric-iu ]to dzień 9 •lcvvlc'-iałia> sam laki, powsuuwa 

Paimit ytirzyshBtkny zowlat tyloma ;kiizyżuj;i,oo- 
■ iu si(t domysłami ;i •ptotfctmi, 'kwcsitymujawnii- 

»r.^ntow iotoiicyc yjoza rk»fc*ką zinajdujitoyeli <km 
izyimił ó.w, ja k  i w ęąanoj Pó-lsco zajui-iijąc-yd! 

się k-n"oatyą wkij.sko.w ą —- iż poiiodalne, a Luk do- 
adfić j.'oji5iił'eśl«rie. żo a-riuia poMaa b ę d z i e ,  
to  armia nw^oesenna.’, w edle najlątMzych wzo- 
dw &t>witt2 ioina, ułotyłkio kias kłafJzie wiszelk-Lm 

■'omyslitrut i  ^:i»!tw;Oiie<Boim. ala tówmież i  pozy- 
•yfinic 9=4,wairza*|tiL,łi OdMi i. dla- je j 'młodzieży. 
tbOwiązki, z  któreoii —  -czy to  iw form ie ooho- 
tuezc^o 1t oirbimku. - -ezy w  razie uy iwiarzenia 
,1q lodpomdoduioli w  aminków: rd cm tecy i —  ifc&r 
'■dy liczyć się musi. Powtóre, w enuacyacyj' tyeh 
■jsU-ufeifioir Zittdyiiintowalu, surosac-ie zaSald,;i;, iż 
■egii1 omy i  t y l k o  L t y i o n y  m o g ą  b y ć

0 o :4  w a  1 i a  a a h. « a i i  }) o l s  k i e  j, ssSy^ąz- 
isiiieini j< .i hozw.u-ju. Wojmi1 n y  wołalu — mioty lito 
n rłas-, Ie<% i iia-otilyui świecki — • psye-ko&ogtozide 
msfaisk&BŚolay fakt, iż  -wic-likość. nagłość i  luapór 
•.ypa ików  pi"/.yguvażdza m yśl ludzlką dn zaga- 
itriiLeu fkniai iifoisaejcfziego jutrzejs^ogo, szy bko 
toutiinfidniłńrf r'ugują o z pairmęoL to, <m było  wt3®o- 
■aj... T o  ter f  ohwikj. wglceffiania, m  R g ia a tr  są 
taidzNtón* a-rniii. ipołakiej, n iojako eaipiominiarw, oo 
>yk -wczoraj..., iie tmsk. i ibc^mkoju się s£ tein 
■ą-czykr. ile  wyniłku i <malu, zabiegów i  sitarań 
o  i:!cto*ii!ictiniialio. A  jednak, obawiiąakiam publicy-
,ycd josst to ipivy ,piainjiiiec. Teanbaidzioj, że. dla 

■szczerych ztwiolcatniikiów imdrowtośoi Legionów  i 
■tobec anrkg'Ot:riauiónv •wewfnęitrzmyoh i  zowtaętrz- 
iyd i, dniień 9 kwietnia- jest dnieiin radośei i  sas 
y-iktkioji.i-. N ie  przesłania, tej raldtfśoi traeei 
■“zgi-łid, jak i bulTtzą ca u w  a »vo  oStatoćc: stóoaia 

‘- « i f o r m a l n a .  •
rfu  z  l>'Cila w io ja k b iw ^ , sdrOdzimy m  poSe —  

roH-ly-CfiSuo i to  bwcW się K-zjrarcg batoto  smęt- 
,j,j :vli t eniiii!iiiis:oe!nicyj.. O rem, jak  to pól niemal 
toku minęło —  iwcpoAviiotrik>, o tem, żc każdy 
riiiesbrn zinrow kunkiaM-yiw-a, pogarSzaA spra
wę, K«os|mi»j*p fconflikU  wewiiętrznc i  dodając 
naioryahi na —  zewnątrz-.. Lecz —  rcimimacen- 
■ye ido n ij poradzą. lirzuba spojrzeć w  twa?z 
m 'Ozywi-stoadl, fafctwn. i % tego wysnuwać wnio
ski.

rlk» U ż nr. tM r o t nj fi 1 n e j  strony z-j la,fcw,le
nia kf.dimwoóei i oddfflmś- Legi''>m.ó;w, jaflto zrębu 
.rrniri ]»oj-kiej. Wnsz -praWoydawoa- iftógł sken- 
-.tnłcbwać bardzo d'vł;dm-e i -oby dlngoifnłd-le ob- 
in-wy. A wity przeditwszystkiom jwrwTR^Of itoUfea- 
n <.jinaił:<jtani-i« si,ę na wewnątrz. zaE-tiaczeude 

słkutwjąść •ntwicsyuiy, ż© aiiio . Tirea“ , czy „toa  rcs~ 
yii uir1-. le n  ..u o s t r a "  —  wszys-tkian .iwuni 

v  spóhia. T-rudułO' w oliwili 'obeoiiej u jam udać
ż i  jira;?s;ol?:u’ itajbiiż 74 lozysE-łość. A lo Tidaje

dę p r ą d  p i o j o d n a  >'. c z ; y  b ierze górę 
żo żerstują ło,.at!śa -ka-nfy d y j ; ;b!n.e i że m oże na tie  
wtrjiók vw«ń b^ę&iti w  ak ry  ., nym obozie palskim  
,j. j-iijw yśk tość  i  co  w ażn iejsze: jedinolitość p ra 
cy. I ;  ' ’-y

I.ktioj piEcjaiW?,.! ję  itarcpzcio w tutejaz-ycii 
fai&CSł P'-jllitycżii ych Icsttflelncya huicarriejsKegśł 
-y-zt;-Vd!idialnia i re-ści, a- mniojtrztego' zajiwotwałiia 
ę f  ® “ 'uudiwmanni. l ic z  k w es ty i konna -dilgrywa 
wivuu}- « 4 ę ; , « i  ;c:ęt 'wi-jzyotikijni. '(Veść kwo-
-:zj. l-ytfmę. rFak byk, yr lidkut 1914 av Lcgift-

V1" 1 “  n",K?il w  itFuiii polskiej. I  w
sn-.p-bm 1914 (POMrf tomnaiUz-my nmjgły .spowodo
wać irs»«s!iw<‘- z e ia fcm © ^  fc tów b y  byiijy «p p in -  
iw, jbśn JLto ,jmza-j'/-k:t«rzi],ły pó^ ia io iu  Logio,nów". 
*  jediirak sMa wóH atfwwzcaiiiai Legiiomów za- 
Uy ifiiiitawafe «<id f-j^iualiaioTm; a  że i<Sobiv.c, . i  
się rfało; dewudwin i dziojó i -zfni-ezonie Leg%  
aćw.

O tóż w tuiiojazedii ispoloezbństwie- na He eutin- 
(rp;.?yi % 9-g(, k-wit-tom. budzie się yooyluA ipó-' 
ćfctfłBfj pcgjąd  i H-śtalj.t jrodwbire stknktfwWfflf. — '
1 to  v*st olfaswirm w ielce dc«datMiin.

La jo  ran wy.i a y.arosztfi słc.no-wisko liady  j&tA" 
im.ip:o U Ic m Pada Siaimi, idąca po lin ii poayty- 
wiznn. 1n>lj'ilyc^nfe.gi. z\>kuj« możność byib irio 
iylk-t* fo''in;:'łaa> rządem poLk-j-m. a lą i me-ryilwj - 
‘5a.ii . Otn-vmii;,e ma, razie d w  działy adoTim'- 
in>cyi jiairdiwcwcj: s ą d o w  n i e i  w 1

s-z,k<ulłi i t t w o. muzyezeim jeszezc fy ią̂ u okres 
łl_irtni.cŁCg,! wT-ibmiku, a -w odrros reknutacyi 
l*o ,w-<- zło Są to •inechyłnue ijomuiżmejszo i  f)%  
J.Vty-w tift-j,. iv rMy zy. a*i|ife nHnmatistyiea-ide przy- 
jfiniBfe ustauMiió fc-toi.|,eitiea,cyi —  ma, irapierze.

LGżspitzectznie. Są i  będą, tacy, k tórzy wpięli
by dłużące cię ,,v mieFkiońoaoffiość pertiraiktac.ye

je  ana gruinjoic pracy i  postępu. Choćby foaT.iali- 
zmy nie zawsze dopiaywuły. T o  też kto się od 
diiiiaj 5 fejbopsuiśl nSfe łud/jS, że m y sand1 mie mia ■ 
m y oagtamfeaitioirow a/mui (jak  Tuircya/Bulga-łya 
i Japonia-, mimo, że matody te m iały już pełnię 
jjtuistiwtowośaij orgaimiizacyę opcze na !na,jhv 
p izyeb 'wim-a.di, tein uzna, że piod, 'tym wzglę
dom ea\iumey&ęya  z foinia 9 b. an. a ió  stanowi ża
dnego wyłomiu i  żo od  mas, i  tylfco od nas, woie- 
tórao, Oreść i  'ziakres nolwcj wójsiktoiwotśei 'zależy. 
'Lwnbnsdi/iej jeśli w  paazze z  roziwojera wojtekoiwo'- 
-'Oii idi&iti •n/i&wfrTwim agend iriządu polski g-o na 
dzia ły  admimteti aoyjno, »  któirjtob dw a już w  rę

ce ltady Stanu prtzejdą Tatki teruzakiy zw ią
zek między rozwojem  wfejsk!óv»*ści, a rozsze- 
inzejiiem ram dla  twórczej pracy R ady Srasnu —  
jest reałinem b^kdloAyntetiWMn naszej państwo
w ości  ............................ t_ ’>

I  to  fcora, polŁtyczne tutejsze zrozumiały. To  
też jeai, niepliooura ruadziepi-, że niebawem i  na 
poil-u wajsitoweim (ąto spodziewamem na najbliż 
swe dni- Wydaniu lodcrzwy Rndy Sfeunu za  ochotni- 
■ozem w^itępowamiem do wojska polskiego) i  na 
iriuiyeh dzmłach oirg-amzacyi państwowej przej- 
idiŁieany d o  czynu. M-n.

gow i prawo dk-frtórytc ryaktBości. Dnia 9 kw ie
tnia przej-chałc przez Niemcy 30 rosyjstóeb so- 
cyadstów mężczyzn i kobiet, tudzież kilku 
członków polskiego związku robotniczego. Nie
opuszczali oni "wagonów'.' Niem ieckie wdadzc 
w ypełn iły lojalnie umowę.

S M t e n l i  rzu d o  n l e m i f c R l ^ i
(T-i) e. k. Biur* koresp.)

Berlin, 10 kwietnia.
,,Noidd A  lig. Z tg “  pisze-:
R-ząd tymoz-a-sowy w; PełeMnirgu wydał 10 

b. nie 'Oświadczenie, które w głównye-li punktach 
zgadza się z nieraz już pawtarzamylmi oświad
czeniami Nieruiee i io-li sj-r/ynderceńców1. Foka 
żuje się, że o-bie strony dążą tylko do zapeome- 
nfcg bytu,, honoru i fwobiody Tmwoju ®w'oich lu
tów. Ani w życ/amiach ani w'Interesie moeairetyr 
centraAnyidi nie leży, żeby naród nusyjski wy
szedł :z wałki poniżony lub wstrząśnięty w  swo
ich warunkach życiowych. Nie mają one za- 
miam naruszać honoruj ani wdltrości rosyjskie• 
g». lUłtodu i nie żywią żadnegto ima ego życzenia, 
ak żyć z zadowolonym sąsiadem zgodliwie i 

przyjaźnie.
Przytem, Nienrey »q, -dalekie odi -myśli miesza

nia się w  now y porządek rzeczy w  Rosyi albo 

atakowania na nowo R osy i w  chwili, gd y  się ro
dzi Tos> j.-ka -Wolność. Anglia, Franeya, W łochy 
i >kml sprzyiificrzeńcY', z. aiieani połączeni, odrzu
cając propo/we-yę pokojową państw central
nych, bez ogródek oświadczyły, że zawrą pokój 

tylko pod w ;i,runkiem, że Niomcy zostaną po
zbawione icraijów, -należących im się z  prawą, że 
Austto-Węgry będą zmiażdżone, że Turcya. bę
dzie Wypctót-a % Eiuropy, a  wi Małej A zy i będzie 

p o s o lo n a  w' Szerokich rozmiaracu. Naród rosyj 
ski —  o toni ?ukt nic- wątpi —  irozostanie rrier- 
a y  swoim ispmmuerameoim.' A le  maródi rosyjski 
powinien wiedzieć, że  jegto synolwic muszą dalej 
walczyć i umierać, ponieważ jego sprzymie

rzeńcy tegio chcą, aby i-raeprowaazić swoje plą

sach atakowały kilka-kromi-e angielskie dywi- 
zye, zawsze jednak wśród najkrwawszych strat 
on rzucone. Frócz wielkich strat utraelii jeszcze 
Anglicy wskutek uderzenia następnego naszych 
wojsk jeszcze 300 jeńcm- j 29 karabinów ma
szynowych.

błruipa- wojsk miomiock-ijgio następcy tironu: 
Oa Soissuns aż do Reims i w  zachodniej Szaiu- 
?ć nii szaleje dalej biav; artyltryl. Francuski 
ciężki ogień płaski aaisaczył w Laon szereg 
budynków. -

łłmilpa .wojsfc Iksięcńu Aibroehta: W  kilku od
cinkach żywy ogień działowy. Nasze przeasię- 
wzięeia na froncie połnocno-wschodniin Verdnn 
f koło BanJesnpt we Wogtzach dały naai jeń
ców i łup.

W  Artok, nad Atóue, w Szampanii i na po
łudnie od Ytogetów bardzo żywa czynność lot
nicza. Anglicy, Frasiśliai j Amerykanie utracili 
w walkach powietrznych 17, jwze , zestrzelenie 
7, ziemi 4 ermoloty, a nadto dwa baiony na u- 
wi.ęi. Rotmistrz bar. Richtholcai zestrzela 42- 
giego, a porucznik Schaefer 18 i 13-togo prze
ciw nilKi. W trzecŁ eskadrach lotniczych, które 
wczoraj zaatakowały freiburg, spowodowali© 
upadek trzech angieiskton lotników.

Wschodni teren wojny.
PołiAŹenie be* zmiany.
Front on a -c e d o- ń s ik i: Prócz ognia w luku 

Czerny nie było istotny ch wy darzeń.
Pierwszy geiiuialny kwatermistra 

l ^ u d e n d o r f f .

U S la łA fS  2  p s ia  s u l k i .
(Tel. c. k Eium kojp.ip.)

Ber’in, 16 kwietnia. 
Biuro Wtóllfa. 15 kwietnia, wieczorom:
Nad Scarpą mała ezypne-cć bajowa, na pół

noc od drogi Bapaume- -Cambray ożywiona. 
Wzdłuż Atóny i w zachodniej części Szampanii

P o ś r e & ? i o £ w 3  s s s y a k ^ w .
(Tel. c. k Biura bo-.eep.’

Bern 16 kwkiiniij g  
H^eunpsĘ) jest sKHnicpukojony wysłanieni w ło
skiego. sacyalisty Miorga-ri-ego <to Petersburga, 
jako zastępcy w łoJdcL soc/aliistów. W ybó i te
go sprzyjającego Niemcom pacyfisty, który jest 
w'nie!n doprowadzemia do skgtku zjazdów  w 
ZŁmmorwahkie i  Kiem talu. da je  powód do znacz
nych obaw •

m S i® .i i ®  c i i t e ś
(tóform acya '»N . tie-for-mycj. '

Warszawa, 14 kwietni...
'■ W czorajszo ipoisiedzenie iplenamne R ady Sta

nu, odbyte bćapośredmi-o po (przyjęciu i ennn- 
cyaoyi g-eai. jgub. Btselera. -trwało przez szereg 
godzin i -zakończyło się odroczeniem olrrad do 
poniedziałku, ma któie-ni izaipemne izc^padmie de- 
eyzyra  w sprawie odezwy Rady Stanu <10 spo
łeczeństwa. powołujące] ochotników' do szere 
gów armii polskiej.

ny zdatywcz. i anensyjne. Tu jest przyczyną,
dla icfcorc; Rosya ma cierpieć głó.% -zamiast cle- j  razu gwałtownie.
szyć się swioao zdołiy-ią swobodfi, zamiast 
przyjarmyni stosuuku do sąsiadów poświęcić się 
dzieli-'™ posięjm i idcałOBt ludzkości.

F a n s i w j  C h l i t i  i i e u t r ^ i i i e .
('fti ji. k. Biura feare.p.)

Wiedeń, 10 t.wimoia.
Toscł cldloński w Wiodniii po-jy:wiiłirm-tycz-o-raj 

wieczór u mini dra spraw eagron iraiyclt i w  
ńnimuii swego .’zą-d(( oś-wM ozył, żc republiką 
Ohile zdchow a n^dal neutralność wobec mouar- 
chl! austro-węgiersktój i Niemiec.

-    ——— 1

R o n t y n ! ^  u i i i l i g  J i l t ó L
(Tel. e. k, Biorą I :ot«h. )

Wiedeń. 10 kiziotnu.
LT-zędowo ciyła^/iają -dnia T5 (kiwietaia 1917:

Wscbodai teren wojny.
Niema iue do dómasiema.

W? saki teren wojny.
Nasze oddziały wlargnęty % przyczółka ino 

stowego Tołtneiu do wioaktęgo punktu eparcia 
koło Cigbi, pokopały -załogę i po wróciły 2 12 
jeńcami

i
Połutlniowo-wschodni teren wojny.

Na zachód od Korca wypędzały nrmze od
działy franoust k straże przednie z kilku miej- 
scowofcJ.

Zastępc 1 ózetó .ątauu geaaraL ega, 
v o »  \ł 9 f  *  r, ntop,

Na wschodnie sdc ozczegółtiego.
■ — — -o  ----------

l - y w Ł s s f M t ó  h f i Ń a r s k L

(Tel. c. e. Eims. karesp.)

Soiia, tli ik-wietnia. 
iSiprawoz-da-niB isziabu itrwiKłTa-tn ogo z  14igio 

ikw iatn la-
Fruint (‘uaccd-oitóLi: Ż y w y  /.nie-piY^jaim-bk 

■giCii ą-rtyioryi i 'karoibiuów uuaszy,nowych iprae- 
tdiiY (uarsizyiu iStiamówlsJewu <vs^sdłus -aaćiioclujogo 
wybnŁeżfi jeziora fkojrdm. Na reszcie frobtu dlcą- 
r y  <^'ień a-rt-ylcryi. Dwa plutomy piechoty nic- 
■pray-jacic-Mdcij, k tó re  (£>róborwaly jpois-anąć się 
.iK-iiprziód m  ipołudnie od newgheli. zostały od
pędzone.

Fzont 'idOiTza lóg.-jK-kicgo: iNtóprżjąfacicidki 
-kraż-O'wiriiik- IboUilbii-Tcl 001 ą ł beżśicuteoz-śie inaszo 
ipozyeyc ipod -Dólmii ma Arybrzcż-u (zatoki Orfa- 
•no. Inny -okręt iw ybteelił ,kilka g-ramaiów na 
-w>yibrzeże urn zachód od' Kąwalli.

iLiroint riiifmnń&lki: N ł wschód -od Tulozy 
w y m ia n *  ogn ia  “ iiię d a y  p o p te ru ó if lp p  ijx> onu 
iatiionac.h ramienia bW. Jerzego. -Skąpy ogi-eń â - 
ty lcryi pod Mahmudią i tóakezent.

R B m a s i t e *  n i n f g j R i .
A. k. Błon kotesfi)

Rerlit®, 16 kwioimia.
Biuro W olKa ogłhsza: W ielka cbywmia fewaś 

dnia 15 kwietinia 1917

Zachodn i ttren  w o jn y .

otojslc nalatępcy tronu'Ruipreć-hta: Koło 
Diimuiiien i na 4>ołłŁliflie od Y-pern chwilami 
żyiwia działalność ogniowa.

Na polu bitwy pod /vrraś z powodu przeau- 
dęcr: naszej linii bojowej na f  ółnoc od Scarpe

eoinpmctfk-yjue, uzyskiwamio 00 k ilka  tygodn i przyszło tylko do małych, dla. niepffiyj:icieła 
y .di pupkuowych cainm^yaicyj. Lecz tych obfitych w straty, u alk. Oij niziny Gcarpe aż 

eoriłi (.aufkai Ftaoba oęazie w lu-bozio —  pa- do kolei Arras Cambrai wczoraj p .zed  p"Mu- 
ś^ > »jo zavu i, C .ały o b 6 z aktywistyOiztty star tuuea walczono g,sałtóvvnie. W  gęstyrli ma-

i m r m k L
tT?'.. ft. k Hiurs knrenp.'

Konstantynopol, 16 kwiotma.
Diuia 14 'kwietnia: Front iw Iraku: Fo obu 

istronacJi Tygrysu  ftipoŁój. Próba aag iekk ic j pie- 
cLoty, hy  «;iakiikon«ać aiasze- -lewe skrzydło i  GS 
bejtó llvaav,dcryą musze girawo -skrzydło, nie u- 
Ja.ła »ie . Oórzn-c-iliśmj" (iiioyriyjaru lfi.

Na -fron-c-ie ikanikaskiui mą. wielu miejscach 
mląjędz-ou-o nieprzi- ja e,i Pteldc 
d« woze.

oddziały wyvvia-

W  i f i l i l i  H i t  Stlóśiipló.
jTeł. i. k. Biur* kutesp.

Berlin, 16 kwietoia.
..Loca-lanzeige).' podaje oświadczenie (rosyj

skich iowo] 1 icyomtótów, -jirzybyłycL do Sztok
holmu, ogłoszone w  tnlo do -s oc-yfi1 i s-tyczm y m 
dzienniku ..Polu-ilśen11. W  oświadi-wniu itcni p o 
wiedziano:

Anglia, która- -cfieyainie w -spusób -prayj.i.zny 
-powitała reWolucyę rosyjską, próbowała na- 
ty"chmia-si zniszczyć jej wyniki, sprzeciwiając 
się amnearyi i wzbraniając przejazdu rewolu- 
cyomistom, -sprzyjąiącyni pokojowi Wóbeó tego 
nawiązano rokowania z niemieckim rządem co 
do przejazdu, Niemcy dały rosj isiaęmn po^ią-

l e i  p i  M m i i i  M i i  M u r t :
( te l.  e. s Biorę toreep.; -

Medyolan, IG kwietnia. 
„Corrioredleila Se rai1 donosi «  Petersburga: 

Około 20 kwietnia 'odbędzie się w  Mińsku iriel- 
ki zjazd delegatów. ŻOiiiieiry ze wszystkich ar- 
mij na frondę, aby omówić kwestyę stosmiku 
między rządem tymczasowym a wydz;ałeni rc- 
botnic ;rm i iołutorskim, tudzież kwestyę zwoła
nia konstytuanty, urządzenia nowe] konstytu- 
eyi, tudzież warunków irokoju.

; Zjazd ten będzie Ó M  nadzwyczajne bezpo
średnie znaczenie.

K o n g r e s  P a d y  d fefsgatDi^ 
r o b o t n i k ^ ,  i ż e r n ie r z y ,

(Teł. c. k. biura koresp.

Petersburg, IG kwictnir.,
’ Pot. Ag., 14 kiriecn.a. Z dysku-jd nad piarw- 

szerni d w-omia punktami -programu kongi^-ou Ra* 
dy delegatów robotniczych i żołnierskich wyni
iuu jaiswir, żo na- kongresie wadczfj. z sobą owa 
główne prądy, mianowicie: przygniatająca
większość-, która popiera rezolucyę w sprawie 
pokoju, zaTitopowonóaną przo-z 'wythdfil wyko- 
iiawczy toj iku ly i  untiojśitość. która -śkhadą się 
głównie z  radykalnych -tocyslistów i uważa za 
konieczne nictylko z-rzoczenio « ię  -aneteyi i  -od
szkodowań, lecz- także szybkie zawarcie poko
ju, Jest rzeczą charakterystye/HM. że większość 
od-i zw ih . t.Htióstwo jio-j»ra wclc -zaprojmnowaaiycb 
przez, radykalnych aocy-ahiych (toinokralów^w 
rczoliu-yi w sprawie vój-ny i że tasania w ięk- 
szifflść przyjęła poprawkę pewnego żokLie-iwa, 
która o ł- ia je  przy konieczności aktywnych o- 
paracyj na froncie.

W  ciągu obrad aan kwcsiyą oświadczyli się 
mowrcy za daiszem prowedzemeiu wojny, ażeby 
Rosya % łych M '1 Kitów wyszła z honoreun.

• Kuogrcs iirzyjąl % enfcirzyzranem wniosek w 
ięrni -duf-lm i protestowej z obiuamń-in y.tród 
gwizdów i olerzyków '„Prctz z inimi!“, gdy pe
wien. radykalny socyolbta oświiaderzył, -żo Ito- 
Syą diaicgo wiujiię dalej ptotrad/ji, ponieważ 
idzie na pasku burzoazyi ang^eiskiuj i francu
skiej, ■

Po dzisiojszej dyskusyi irafl rezolucj ą zapro
ponowaną i>rzeR wydział wy^kołmwczy Rady de
legatów' robotniczych i żofcmershck w' sprawie

odrzuceniem wszelkich celów  zdobywczych i
wezwał Rosyę. aby w ytężyła wszystkie siły, ce
lem ochronienia -ca-łośc. o jczyzny 2 świeżo z d o  
by-tej w^ołności. ” *

Ż a l e  o fic e r a  r o s y j s k i e j .
t Berlin. 16 kwietnia.
■» \ -OiWushce Zeitung« doinoisi ze tśztokh-olinu: 
»N-o>wnoje Wre*mńi« ogłosiło  «a«tę|pnjącr list* 

ot-w-'ar(,y pewnego oficera rosyjskiego: 
cśNa ulicach itoterslbiirga widać wszętizie oso

by żyw iła  e, uzbrojone w  pałasze i rewolw ery — 5 
nalosniast eficoróc.rozbrojonych . T o  boli,.'gdyż 
rosyjski ko-ńpus lOfiteełSci z ibr.ttnią w  ręka 
ipnńńrwię przez .trzj- Jata 'bno-nił ełdubnie ojc-zyziny 
Kondsyia wojoam i D.uHn-y nieustannie snowi, zo 
odebraną bron oficurowie ofciajawają ia p o w ió f-1 
gd y  pójdą na front. A le  w  te j isasncj Dumie, w  
pokoju  5. 17, w isi oigl-oszenie, które- ibrzim d-o 
słow nie: s O ficerowie otrzymują broń uopiero 
wtedy, gdy armia i m ilicya zośtaną ozbrojoae<.. 
“ *Co to ima -znaf-zj ó? Or.y o ficer obecnie już niol 

należy do a.rniii? N ie  broni]e-m &ię, guy tłumi -no. 
ulicy" odbierał ani jbeóń. N ie  dłatog-o, ażelbym się] 
bał śmierci, k tórej na froincio 00,dziennie zaglą
dałem w  oczy, lo fo  d latego, że nic ohckiłenn. 
przez -obronę ypowmdować rózlow ii fci-wi.

>*Si (̂lzę, <żc inosz-eaie. (broni przysługuj! każde
mu -oleroucy -ojęzj'znyT i żą-dnin z togo -pcwodu 
oddania mi utojcy Ibtonie.

i i c i i f i  l i i i ?  w i i i ! ! .

stanowdtóa -wmlioe rządu t-ycMŁisowego, miozna i 5 ->r ̂

*Dzic,uniik Potóki<-" (rctcrobtug) dunosi:
Dma 25 mańoa -do Diany pitófewcwwg przy

by li z niauifeśta,cyą mieszkająicy w  P-otrogra- 
dzio, illusini'. Manifo dano! njbraiui (byli w  stroje 
aaródoóto, ezcun -zwrócili ogólną uwagę- —> 
llcraińcy w ygłcsili mo>vy, w którvon nalegali 
na konieczność przedłużenia w ojny z  Nicm-* 

canu.
 -----------  -o--------------

M wAm ym im  ro s y js u y  p r z e && 
ak i « r s v o >n.

Pisma potekie. witoh-o-dEąee w  Prosyi, z-amie, 
sssozaiją obazcame cytaty z -oficyntóego •ntgan.n 
Jady róbotoiezej „Wajdoimwści R ady Dełęge^ 
tó v ' ItoftuoritiMtóiw i ŹóW ierzy14. Cytaty te  JkswOł 
dzą , żo prąd poJdo-jowy w  R cey i nośnie % dnrem 
każdym, HKCzogóinie nd omaau, -kiedy się w  Rk»* 
syd dowiedzioan* że aini N iemcy, aini A-ustr> 
Węgry" nie -mają 'zamiaru epie-azyć na- pomoc 
letókcyk . y

,,E-cl;:o Po lsk ie" (M oskwa) -z 28 mure-a -za-miu' 
«z<MMb iiaK'tęp-ujące z^aniiemno •wynurzenia, ofi- 
cya-ktiegki lOTgaam lladydelega-i-ów; Niechaj robo-, 
-tinicy w  Naeniezeoh i  w  Aus-kri n ie wiea-zą -w to, 
by .w RoRyi awy-elężyjk). paatyą wnujenna-, która 
ifihieo 'Wnijnę dept-oWaiM-ć d o  zmiadżdż-anir N i ftl 
lnice, a n e k s ypi Cr a-1 i  < y i. Armenii. Konstan
tynopol*. Nhs-zr odezwa- do was. Krloa-z-oan w  g a ł 
zeta-Ńi. jest najlepszym donfodam tego, jak. dale
ką jest w  m yśli i »  aaoKSjwch fem oim yjn? Ro- 
sya. liazom wśę-e. -braela. itóacujmy za-Sem. by 
j-loń-czyć tę kbwatoą w-ojmę. ApT/edewszys k im  
zaiżądaj-mj" od maszyeii rządów wyjaśnienia, 
'niech niani [icwi-c.Izą. do  jakich celów-ma ieh dc 
pjicwauidć ta  l aniebóa -wodna. N ie p iżwofiwy 
im  •ulkr.F-wae -śię zd. błaiimu-i zaipowaiicniami, iż 
ptowiidz." Wwjuę -w imię w-oktorści indów. -  
Niech wy-dąpią 'Ct-wniu-cio ze w szy tk a n i swymi 
platom i, W szystkio watóódy i>,ov/iiiiiy wiedze a  
za do -im każ:-, przelać krow  i TOiiMtować, t-o cc 
jjs *  krwawym  dobytkiem -pukóloń.

ITicehaj iiic mówią o lśaus ,że zui-odziuny i.cyo.i 
•Żytoli iv Ang lii i F-rancyi, żo pracujemy dk: 

Ntcmincc, Nic. nn cheemy oluronić wyw itlezoaui 
pi-zcsz krew  lud-uwóbco-ść My'- ■chcemy pokój u 
który lidalyk-tujc %■ J :t ludów wszystkie0 kra
jów . My' chcemy pyitoojw -— bo c-hcemy zane-^ii-ii 
•wiwąłośc swobódiar*. wymulczoiu1}.

„Dzkimtik Polski ‘ z  dnia- 28 maro1*  i i  musi: 
Orgsyi ih tdy delegaf-ów co! 'oriiii-cz.y-eli i z-obiior- 

skróli 'iKyipówiialdi*- się w ^jeciaób s i- iie^ c zy  p-rzc.y 
(c-wkio zd-obywuail-u K-oliisfa.iiityaiioipo!a-, przyląer.-’-- 
isiiu Aiinnonii —  sloiwem p r z e c  i w k- o. z d -n-

wnoaić, żc stosunek m iędzy -obi pąnt.rąmi kon- |;w’B | 2 
giesu jMrzosta-nifl ton-sam, jaki był w  sprascit 
wojny.

Rfidykalni socya-hii domokraei żądają, ażeby 
kongres wyraził rządowi tyni&z&sowcmu nie- 
urność, lcc«- człoaikowio kmigmsu wysłuchali 
mowy członka, wy działą wykionawcr/cgo Ceretol- 
iogi> t& rezolucyą wydziału  z glęijokr uwagą 
i iiągrodztU cnUrzwistycznemi i.klasikaiii.

yr c  2 o m t  or y to  r y  a  -1 u y  an, 3 a> k  1 <>-

łConures r a i  r o fe o fn ir z y c h .
; (Tel. c. k. Biura korespv

Kopenhaga. IG kwietnia.
Z Petorobuogia; teleg-raiują;
Odbyty itu LotigTes lokalny-eh rad liobotaii- 

c-zy-cli aryrfwfił^ nz^dowi gratulaicyę % nowoulu 
oorzuc ju  p o lify lil anekcyjnej i  iiwzy-rzcikł mu 
pqparcic (partyj -robotoiczyieh -wr celu ipiłz-opro- 
wadzeaia innych punktów programu .

U s p o ^ o b ie iiie  ^  f^eńma.
(W- c. L Mar* kcr«s|b]

Haparanća, 16 kwietnia. 
„Bh iow yija  Waedomosti11 donoszą.: Jdoskieto* 

3Ką kongres s-pólęk l-osyjskich oświadczył się ya

p  r. 2 o c i  w li <9 .,0 d o o r aai i, u v, p cf- 
wr r o t o m  P o l s  k  i “ , c o  b y ł o  h y ,.p <►. 
in -o w A o m p 0 d  d  a- -o i e m n a r  d  d u p o l 
s k i  o g  o p  o  d  w la d  z ę U o ś  y  i". tiLWicr-aizo- 
j>io w toń spiOSoo 'za.uiuiTticzc -]«Z/eci'wi(ńsit'w'c 
iJlwóeii iprogrfituów dfiw iicgo etenowiska- fca- 
dętĆHW, ktotizy- 'uz-nn.wfili -za łooarkłcann' uzałeónky* 
nic Polsiki 7,'jmlnc;c-xoiiU'j cU Tlusyi i- jo j f-uitóiwi*. 
®ka ż j  w idów  radykabiych '  tosyjiikicłj. g ł o *  
a -z ą c- y -c li h n s I  o n i ó p  o d l e g ł o ś c i 1 
P o l s k i ,  -a le  j e d n o c z e ś n i e  p r -z e- 
ci 'W n y r l i  St' a- -1 o e o a  e j 7. j e d n o c z e» 
n i e  ' i  ; w" y  4 wr o 1 o o  i e -z p o d .  h e ś  e, 
m- o  n i i n -j e m i e ć  k  i e j w  m y ś l  7. a*: 
p r z e s i a n i a !  c! a? >1 s % e g  o  p r  -z e l  c w  u 
k r  w i.

Pulsie g u ^ g r n a ip r e m .
Sztoicnotan. 16 kwuefcma-. 

*Bohd iPelsiac« l 24 marca donosi: 
toiibcnna-f-oroai części gu,b. wiłeiiskioj, iwo miej 

od- olKnipaicyi Tiiomieokicj, imifunowanyni izioscal 
p. B u d  r e w  i c tz, członek grodz-iońsldog-o Koj*.' 
mitetu obywatólókiegc



Nr 1?8X. N O W A  R E F O R M A

K r u n l t a ®
Kraków, IB kwietnia.

2  niedzieli. Pod znakiem miłosierdzia upłynnia 
wczorajsza wiosenna już niedziela, pod hasłem 
niesienia ulgi i pomocy sierotom po '-legionistach. 
jVierny zasadom filantropii Kraków rozjaśniał 
wczoraj od drobnyćn karteczek z napiSem: *J?a
Rodzinę sierocą*. Patki zbic-r,.ły. panie krakow
skie przy stolikaih w kawiarniami tutejszy*']). — 
Uwijały sfę rączo, to też nikt me poskąpił datku, 
żadna, dłoń nie została zamknięta. Każdy pragnął 
przyczynić się do otarcia łez niedoli tego drobia
zgu, pozbawioL go rodzicielskiej opieki. A  nidSto- 
b'a snać błogosławiły tej dobroczynnej niedzieli, 
darząc nas-cieplutką wiosenną aurą. Chwilami 
przyświecało pięknej słoneczko, przeważnie jc Inak 
błękit nieba był za.-doniąty chmurand. Ponieważ 
barometr -wskazuje na zmianę, przeto les pogody 
w  najbliższej przyszłości . nio jest pewny. Ciepła, 
wiosenna aura wywabiła wczoraj na ulice, planty 
i poza miasto tłumy ludzi, ruch ■wszędzie był oży
wiony aż do późnego wieczora. Na deptaku wzdłuż 
Fdoń panował wieczorem wprost wielki ścisk, po 
niewaź Błonia zaorano pod uprawę ziemniaków 
i wskutek tego cały ruch pieszy skoncentrować 
się musiał na torzc dla jezdnych i na deptaku. -— 
W  tym roku publiczność krakowska musi zrezy
gnować ze spacerów po Błoniach, przeznaczonych 
na cele realniejszo, a. na wycieczki wybierać się 
!tzzeba w dalszo okolice miasta.

Zgłoszenia reklamowanych aasczycidi. Wobec 
licznych zapytań nauczycieli wyrokkunowanych od 
6lużby wojskowej, komunikuje nam nas® zarząd 
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego, że w 
myśl rozporządzenia naaiiestuictwa z 13 b. m. nau
czycieli ci, jako t mik cy on a ,ry usz e łeajowśj w o l n i  
s.ą od osobistych zgtoezeń i przedkładania dowo
dów reklamacyjnych.

Rozszerzanie gazowni miejskiej. Na dzbiejazcni 
posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej przedłożo
ny zostanie następujący wniosek komisyi gaz owo- 
elektrycznej: K a ła  miejsk. uchwali natychmiasto
we rozszerz cnie gazewm kosztem 410.000 koron — 
obejmujące: a) Rozszerzenie budynku istniejącej 
oczyszczalni; b) Przebudowa. istniejących oczyszc-zal- 
łiików i budowa nowego oozyszczałnika; c) W yko
nanie ahau-mowego syfonu bezpieczeństwa; d) W y
budowanie na micjsei1 starych pieców —  pieców no
wych, o zwiększonej sprawności.

2) Rada miejska, upoważnia łSoimiflyę gazowe-ele- 
kbyczną do przeprowadzenia powyższych inwesfy- 
'cyj.
I 3) Inwestycya ta pokrytą 'zostanie z pożyczki za 
ciągnąć się mającej w  IVo jonnym Bonku miejskim; 
łub innej inetytucyi kredytowej w kwocie 410.000 
koTon p.cd warunkami, przez prezydenta miasta w 
porozumieniu ze sakmfe skarbową ustanowić sir 
mającymi.

4) Upoważnia się prezydenta miasta wraz z dwo
ma radcami przez sekcyą skiurLuwą dełegm ać się 
mającymi do pod.pisainLa oilaośacgo slc-yptu ułu- 
imego.

Zapis ś. p. Kazimierza Kaniowskiego. W  dniu G 
kwiainia b. r. umarł w Krakowie a. p Knziinieiz 
K a n i o w s k i ,  były majster taplcereU, który w> 
spadku pozostawił realność przy ulicy Garbarskiej i 
piweszło 8.000 koron gotówki. Jak się dowiaduje
my, ś. p. Kaniowski ustanowił spadkobiercami 
swojego ruchomego i nieruchomego majątku w  po
łowie gminę m. Krakowa, w połowic I W .  Sekuły 
Ludowej. Na gnomę m. Krakowa nałożył w teslta- 
jnaidc obowiązek utworzenia a caiego jej spadku 
funduszu dla sierot po kgiewBteseh. Gdyby gmina 
.swojej połowy spa<lku nio przyjęła, wówczas cały 
spadek przypada T. S. L.. z obowiącikiem utworze
nia wymicfK-Oiiegio iuii bisz.ii.

Zmarły pntryofyczsr.y rękodzielnik kred owćki 
j§. p. K. Kaniów, ki. doru-LT się majątku ciężką pra
cą przez całe życic. Majątek ten, z wyjątkiem paru 
leg ńwf rodzimych. zapisał'nu celo publicrate.

Uprawa ziemniaków na E-eniuch. Najbliższy 
i najwygodniejszy' cel spacerów krakowskich Bło
nia zostały w połowic (oko '0 40 morgów) p r z e 
z n a c z o n e  p u d  u p r a w ę  z i e m  n i  a- 
k ó w, natomiast druga dalsza rei: część pozosta
nie takie I nadal pastwiskiem, z czego przeJowszy- 
stkiem cieszyć- się br-dą rolnicy zwierzynieccyr 
którzy' mają prawo puszenia tam swojego bydła. 
Miasto wydzierżawiło 15 morgów' Błoń Towarzy
stwu walki z gruźlicą, a przeszło 20 morgów' od
stąpiło prywatnym osobom. Roboty około uprawy 
Błoń do sadzeni i ziemniaków' już się rozpoczęły 
i znaczna ich część zos.ała i i2 przeorana pługiem 
parowym. Naprzeciwko parku dra Joruana pozo
stawiono wolny szmat Błoń, gd"ie się mieszczą 
huśtawki i t. p., na płac zabaw dla dzieci i mło
dzieży. Pastwisko oddzielono będzie od części 
uprawnej Błoń drui-iunein ogrodzeniom.

Brak kawy. W  piątek i robotę rozdano w Kra
kowie nowe karty kawowe, lecz, niestety, niewid
ka z tych kart pociecha, gdyż kawy nigdzie ani 
iia lekarstwo niema,-.lak samo niema surogalów 
kawowych i nio wiadomo, kiedy nadejdą. Poszuki
wania za kawą są obecnie tylko stratą czasu.

Zmiana piejparni rejonowej. Z dniem 17 kwietnia 
b. t. magistral przydziela nweadwróeópr ulic: Batc- 
yego, Kremerowskicj i Karmelickiej tkł or. Ł. <]. 
39— 70. którzy dotąd j obierali chłeb za Dgilyma- 
lęyami w piekarni rej. p. Stefana Starka —  do pie
tam i rp.jGiifr.vrj p. Jana Zielińskiego przy ulicy Le
nartowicza 1. 7, gdzie od powyższego dnia w tani 
zgław-ać się po chleb. Równocześnie wzywa się 
mieszkańców wymienionych ulic, aby w ciągu bie
żącego tygoilnia zgłosili się w Biurzc. okręgowym 
dla rozdawnetwa kart (h!cd>owych przy ul. Karme
lickiej 1. 7 z łcghyinaeyaiiH chlebów esu, celem od- 
paw!edm::ro ieh sprc~to’.va,raia.

Pod koła pociągu. Wezor; j po południu w pauł 
pod kola pociągu osobowego na siacy i w Łobzo
wie jakiś miody robotnik kolejowy i ciężko się 
bardzo pokaleczył. Nazwiska ofiary wypadku nie 
zdołano stwierdzić. Robotnika tego przewieziono 
do Krakowa do lutajrorgo szpitala.

Włamanie. Do ralegzkiała p- Zofią S o r a c z y  ń- 
s k i e j  przy ulicy Topolowej 3. 40 włamali się 
wczoraj po południa nłewybrycf jeszezo sprawcy 
splądrowali wszystkie szafy i stoliki, zabrali zna
lezioną gotówkę i łioszfowro<ei i znikli. Palieya 
.^drożyła dochodzenia.- 

Pozilrow ienia dla Krakowian przes; ],u.a z pola 
następujący xtr7.ynnst.ary*: Franciszek Orzechow
ski, Wł. Nowatony, L. Friedman, I.' Mrowiński, 
Kopera J., J Kombluro, J. We-k-tó, ^pilfogcl z U 
kompanii 13 pułku « - fał).

Z sali sądowej. W  krajowym sądzie karnym w 
Krakowie, pod przewodnictwem radcy dra J a k  u- 
b o w s i t i e g o ,  toczy się dzisiaj rozprawa prze
ciwko 3S-Iefnicmu Abrahamowi Kornhauserowi z 
Rudnika w  powiecie wielickim, oskarżonemu 
,J> zbrodnię oszustwa. W  roku 1912 skłonił oskar
żony włośo‘anina Jena Kasprzyka w  charakterze

ręczycieła do podpisania niewypełnionego blankie
tu wekslowego rzekomo na częściową spłatę po
życzki wekslowej, przez Kasprzyka poręczonej. 
Blankiet ten Konihauscr puścił w obieg po w y
pełnieniu go na kwotę SCO K. Ponadto w  maju 
1913 roku tikcyjuie sprzc.tal Korulniuscr cały sv,Tćj 
majątek -w Winianach Blirnie Reicbowej, celem 
uchylenia się od zapłaty Swoich zobowiązań finan
sowych w kwocie przeszło 45.000 K. Oskarżony 
naraził szereg osób na straty w wysokości prze
szło 7.900 K, a najbardziej - Kasprzyka.

Otik-arża prohurątbr dr R a c z y  ń s k i.
Kary za przekraczanie przepisów żywnościowych. 

Magistrat ogłosił następującą dalszą ly .ę  osób, uka
ranych za przekraczanie przepisów żywnościowych, 

fcraywny otuGiymałi: Jasińska FeLieya, kawiarnia 20 
K; Tizecka Aniela, kawiarnia 30 K; Wło-ch Feiicya 
20 K; Pawłubińslca Mary a. rostauracya 100 K; 
Parębski Stan-j kawia.rnia 20 K; Potacka Józefa, 
karfiarnia 30 K ; Bąclraer Rozalia, restauraeya 100 
K; Wiisohnitzer ’Jałka, lcstiauracya 100 K; Kawoń- 
ozyk Maiya, resUwtr. 100 K ; Jakubowicz Zygmunt, 
reetaura-eya 100 K ; Lamcnsdorf Józef, restaur. 100 
Ę j  KliugorTGhaim Naiłtwi, restaur. 100K; Iiit.tor Zo
ila 100 K ; Lenncr Maurycy, resta ir 100 K ; RS> 
fermann Rozałi '. restaur. 100 K: Fclc-zcr Bnichp. 
restaur. 150 I-'.: Norek Zo fi^  restaur. 200 K ; Kuper- 
.nami Chaim, restaur. 200 K;-Heller Dorota, rcataur. 
GO K ; Licbekkind Dcbora. restaur. 100 K ; Siłbor-' 
ring J;ikćb, resfaur. 60 K ; Brand Dora, mloozarnia 
100 K ; Dunaj Herman, restaur. 50 K ; Graj Stani
sław, restaur. 100 K ; Wójjeik Antoni, reaiaur. GO 
K; G-uewa Marya, masarnia 20 K ; Dy Jaś Wincenty, 
restaur. 100 K ; Ke-lior Abraham, restaur. 300 K; 
RaAnei T.aube, restaur. 100 K ; Nagosziner Salomea. 
rea‘ aur. 50 K, Weber Eugenia, restaur. 50 K ; Za 
they Janina, pensyonrt 30 K ; Landes Michał, reśt.
000 K ; Fass Regina, wyszynk 50 K ; Hirschberg 
Hudesa, restaur. 50 K ; Kluszyuska Dorot,i,;pen?yo- 
ńat 30 K ; Landau Amalia, wj'szynłi: 100 K; Korn- 
htiuser Naitali, wyszynk 50 K , Herzog Adolf, w y
szynk 50 K ; Studokiiśka Marya, pensyonat 50 Iv, 
Tomaszewska Józefa, pens. 30 Kp. Rutkowski Jan, 
■Giramd Hotel, rc-sta-ur. 200 K ; Rosenbaum Amalia, 
retótauT. 400 K: Irena Wolkowska, kawiarnia Espla- 
nade S00 K ; Laiiulwirth Mmycy.^ restaur. 50 K, 
SzjTjicińezav\aka Zufta, mleczarnia 50 K; Rngo-da Ja- 
k ta, masarnia 20 K ; Lisiński Jan, Hotel Francuski, 
restaur. 1000 Ić; Wif.chnifzer Mojżesz, restaur. 150 
K; Kisielewski Gustaw, Hotel Saski, rostauracya 
30000 K  z zagrożeniom samknioek; H.ajto W łady
sław, restauracya 400 koron.

Naprawa maszyn do pisania. Liga Pomocy prze- 
mysłowrej przyjmuje do czyszczenia i wykonywa
nia drobnych napraw maszyny do pisania, do va- 
chowaria i powielania. Zgłoszenia do biura Ligi 
Pomocy przemysłowej, ulica Straszewskiego 1. 28.

Z  f c p a a a .
Pc zaKupnie terenów węglowych. Donoszą nam 

telegraficznio z Białej: Z powodu zakupna tere
nów węglowych przez kraj, marszałek krajowy
1 Wydział krajowy otrzymuje telegramy dzięk
czynne z całego kraju. Prócz znanej uch-waly kra
kowskiej Rady miejskiej, nadesłali między inny
mi telegramy profcEorowue: Morozewicz, Kreutz 
i Fawlica, walne zgromadzenie Kółek rolniczych

Towarzystw a -.rolniczego powiatu rzeszow skiego 
i t. p.

£ p, Alfred Kiczinan. We Lwcrzie zmarł w  enboitę 
ś. p. Adolf K i c z  rn a n, były amtysta i  reżyser sce
ny lwowskiej,'w 02 roku życia. Ś. p. zmcsrly imle- 
pał w  swoim ezasie do znaeiych akitiorów iwowskicli 
i cioszjł się wielką populacuością, Wdtąp-U na atenę 
w roku 1873 i od tego czasu pracował rńepiworwUtuie 
w toairze SkaThlcowskien aż do jego zanikinięcia; 
wyatopowaał głównie 'w wodewilach, oip-sirediach, a 
U-tikże i w- operach. Pczcz długi cSS  by ł ^ożyscrcuri 
opmolki lwo-wducj. S. p. Kiczman zdobył sobie też 
iw.głos utfitarami humo-ryMy.cyiiymi, zatmieiszczany- 
mi głównie w „Śmi.gusieA ronadto był ś. p. znmr- 
/  czynnym, jako tlmna.cz, głównie opero-it-ek 1 cpor. 

Przty.łuis-acEył on z górą sto tekstów operowych-* 
operetkowych i aż do ostatniej chwili ^rapował ma 
tf,m polu, zrślająe puzcklacłaini swymir scenę Iwow- 
-ką i warszawską. 8. p. Kiczniam uma.i‘1 na zep.alc- 
ńo płuc. Pozostawi! żonę, o-wy c-Brkę, Andę Kicz- 

n anównę, znaną kampozykorkę i dyi-ygęaitfię ot-- 
kieskrą, w teatetó Nowości w Warszawie.

Nowi urzędnicy rosyjrcy do oltupowanej Gałicyi. 
Ze Sztokholmu donoszą. Gazeta >Wieezc-rnicje 
Wremia* dowiaduje się, że do okupowanej części 
Gałicyi wschodniej wysłano już nowych urzędni
ków', cieszących s i^  zaufaniem rządu rewolucyjne
go. Zadaniem ich ma być urządzenie w- Galicy! no- 
. yth OFgsaiiżaęyj spotaąwiyoh, o: a,z KrcOTgSsainO' 
wairie t.amfejszycli stosunków pomiędzy ludności:1 
polską a władzami okupaeyjneuu.

Z  K rś le s tw a  P o lskie g o ,
Włościanie na Skarb narodowy. Nasz korespon

dent warszawski Cono&i nam pod datą 14 b. m.: 
Bardzo chara kl my stycznym objawem pogłębiania 
s ię  poczucia państwowości na najdalszych ośrod
kach prowineyoitałny eh jest ćoraz cięstsze zajęcia 
się szc rokiem i niP.sami sprawą finansów państwo
wych polskie]). I  tak świeżo z K a l i s k i e g o  do
chodzą relacye, że wśród włościaiistwa samoro
dnie rozwija się intensywna akeya n a  r z e c z  
s k a r b u  p o 1 s k i e g o. N. p. na wiecu w gmi
nie Dobrzeć W ielki uchwalono specyalny podatek 
ca rzecz skarbu narodowego, wynoszący 3 ruble 
miesięcznie od każdego gospodarza wsi. Pieniądze 
mają być przesyłane za pośrednictwem kaliskiej 
ekspozytury zaciągu do departamentu skarbowc- 
wego Rady Stanu,

Napady bandytów w Królestwie Dolskiem. *Ku- 
ryor Warszawski* donosi:

Dnia 4 b. m. około godziny 10 wieczorem kilku
nastu zamaskowanych bandytów, uzbrojonych w 
karabiny i rewolwery, wtargnęło do dworu w ma
jątku Krubki, własność p. Arkuszewskiej, w powin
no mińsko-m.azowieekim, w gminie Delio Wielkie. 
Grożąc rewolwerami, opryazkowie zażądali odda
nia broni palnej. P. Arkuszewska oddała im dwie 
'dubeltówki. Następnie złoczyńcy odmagałi się od
dania 75.000 nuirek. Pani Arkuszewska wręczyła 
i n posiadano w domu -3.000 marek, 18 nakryć 
«r< brny h, dwa zegarki złote z łańcuszkami, pier
ścienie z brylantami, futra i t-. p.

F-andyei zniszczyli całe .urządzenie mir-szkonia; 
jeden z nich strzelił do p. Arkuszcwskiej^alo chy
bili Przed oddaleniem się, opryazkowie pobili pa
nią Arkuszewska, oraz jej córkę.

W  dniu 10 !>. m. wtargnęło 10 uzbrojonych W re
wolwery bandytów do elialy sołtysa 1‘TaneiS-żka 
Gawrona we wsi Emilianowie w powiecie rad/yń- 
skim. Złoczyńcy, w poszukiwaniu pieniędzy, któ
rych oddania Gawron odmówił, poczęli się nad nim 
znęcać, aby wydobyć wyznanie, gdzie są ukryte 
pieniądze. Gdy zrozpaczony gospodarz i jego brat 
poczęli stawiać opór, bandyci dali do nich kilkana
ście strzałów. Gawron padł trupem na miejscu; je
go brat otrzymał ciężki postrzał.

Opryszkowde zrabowali podpbno około 500 ru
bli.

W  dniu 12 b. m. banda opryszków, prawdopo- 
brde ta sama, która wykonała napad na dom Ga
wrona, wtargiiyja do ptf|5adfo|j|i Zaręby we wsi 
Woli Rąszlowakiej w  powiecie radzymiińskim. 
Brat właściciela, Stanisław Zaręba, postawi! opór. 
Bandyci zastrzoiili go i zuibowaii około 5,000 ru
bli

Baułda opryąków7, złożona z S— 10 ludzi, wyko
nała nadto dwu napady w powiecie iadzymińskim.

Reperioar teatru miejskiego w Krakowie 
im, Jul. Słowackiego.

W  ponicdzia-lckj dnia 10 b. m.: Koncert symfo
niczny'.

Y/e wtorek, dnia 17 b. m.: »K.aljgtiLa«. dramat 
K. Rostworowskiego. '

Repertuar miejskiego teatru fudowego,
Tv poiiicdi.^lek, dnia IG b. m.: »Królowa kina«, 

operetka J. 'ęjjjgs&i.
We w iórek, dnia 17 b. m j : Wio.Ozór Niny DoUi-

. U0ixie<I?.utłeF, 16 Kw ietn ia 19Ib .

i f ?s a
rPestor L loyd * przywiesi naStępiującc steno

graficzne sprawrozdaiaie z ostatniego- posiedze
n ia  Sejmu węgierskiego, przytoczone także w  
sZejt*:

Vvieepri>!yf]&i}t bh lS z: Upraszam panów po
siew, aż&by vry,słuchali przediO-żeń prczydyal- 
anycli.

P. Z l i i i s z l c y :  PrzeRlóż pan prawo wybor- 
sze!

P. S tim  e g ’ i: Di m agamy się ^ęąitów ludu
(w ielki h.alas)V'-

P  B a r t o s :  Lud cierpi głód!
Wrcegąez. S® a s z: Prdteę pozw*olib^ażeby 

prezydyum mo-gło bez p-rzc-^diocly ęęnzispśiyć 
stroje sprawy. (Hałas na lew icy).

P. S i i m e g i :  Chleba -dla głodnego- Indu!
Chleba -dla urzed-ni-ków! (D ługotrwały hałas na 
lew icy. W olan ia : * Abdydiujcie! Niech żyje pra
w o w yborcze!*).

P. Z l i n s z k y :  Prawo wyborcze dla żołnie
rzy 1

? . S |m  r c c s a n y  i: '(Poloaziijąc na stos 
aktów ). Tego  się obawiają! (Hałas na lew icy).

P. hr. K a r o l y i :  Panama! (Poruszenie na 
prawicy).

Wioeprez. S za-s-z: Proszę umożliwić rozpo
częcie obrad. (W ołania rat lew icy: Prawo w y 
borcze!) Milszo z obowiązku poczynić p-zeiUo 
żenią.

H-r. B a 11 h y  a n y : Zapytujemy, że przedło
żysz pan ustawę wyborczą? Tak, czy  nie? —  
^Wiełk Jmla';). N ie dopuścimy do odręczc-nia 
Sejmu. (W ie lk i hałas na lew icy).

P. L o  p a s z y :  W  tej sali wolno tylko mó- 
w :ć o- ustawi o wyborczej! ((Wielki hala-s na le
wicy. Okrzyki: sPodajcie się do dym isyi!*): ■

P. B e c k :  Te  rządy kończą się. (Ponifsz'-nićf. 
na praw icy).

P. S z m l e c t a n y i :  Pcczątc-k końca
P, P o l o n y  i: D laczego minister w ojny urią- 

pił? C zy to  prawda, że sprzeniewierzono pie
niądze kraju? Czy można w  takiej chwili odra
czać Sejsn? (D ługotrwały ogromny hałas na le
w icy).-  ■-,|||.- mi,,,,,, , |

'Ib  S z . in r  o c sa-n-y i: Uti-d^ódm ąpRrroikra- 
daue są. pieiiiąttze Kfaju. (W iotki b-aias).

Wieepr-e-s. S z a s z :  Przywołu ję posła Szumrec- 
sanyie-go do porządku.

P. br. B a t t h y a n y :  Co się uzicje z mini-' 
strern w ojny? Gdzio -są iiszno miliardy, które 
r&Urwoubna-? Honor armii wytnaga, ażeby w y
jaśniono te pytamia.

P. P o l o n y  i: KLku panów kradło! (W ielk i 
bała?.'N iepokój na prawicy).

Wiceprezy-dc-nt Szasz przerwał -posiedzenie 
na pięć minut, -poczom prezydent gabinetu Itr. 
Tisza odczytał -pismo ccisarskie o odroczeniu 
Sejm-u.

się jeszcze dziś przewidzieć, ldcdy będzie mdżiftłf? 
wznowienie komunikaeyi tramwajowej.

Cesarsko-niemieeka . administracya przytn-nsowa 
po dzisiejszem obwieszczeniu publicznc.m Ogłosi w 
możliwie najkrótszym czasie odpowiediiie zawiaFr-" 
mienie następnc«.

Hom inaćjfe w  K ró le s tw ie .
(Tol. e. k. Biura koro? P0

Berlin, IG kwietnia.
Prezydon-t po-licyi w W arszaw ie G 1 azś e- 

nap - p  z-ostał zamiaiioaYany zastępcą zarządu 
cyw ilnego gonerał-gubernii warszawskiej przy 
c. i k. wojskowej generał-gubeniii w  Lu blinie. 
Bawarski generalny prokurator państwa P,ra- 
g e r ,  k tóry dotychczas zarządzał polskim ob
wodem Siedlec, z-o-stal zam ianowany‘pEfczydeiir 
tem p-oiicyi, w  Warszawie.

W  © i  s i n  0
I M w a  p o d  t e s tFI.

M a tm a ®  f f i f ś s a
G t iw f lM l f f l ! ?  B f l f e f f l f  S ik

iJcl. c. k. Biura boresp.)

Waązyngf&n, 1-J lw i:  ia.
( fu r o  ł it i ia u i).  Dnia 14 kwietnia:

Jzha reprcnontantóv? przyjęła ustawą w spra
wie wydatkóW  na wojnę.

f e lr t ip S e  Bfffll! Efeskie?.
tTci. c. k. Biura koresp.j

Londyn, IG kwietnia'.
Bruro- Reńteia ifenosi u-rzędo-wo: A b y  zaspoj 

koie zupełnie zapotrzebowanie armii w  wysoka 
śńl 500.000 ludzi aż do łipca, uwolnio-no wielką 
libz-bę rnliotników amunicyjnych dla służby u 
vroj>ku. Uwolnionych iijŁSi zamierza się powo* 
ływać AYedlug klasy wamkn.

P s M ś t  r s j y J s M  8B H f f f l ! ł i » .
(Tel. e. k. Bim-a keresp.)-' __

tW * wil W &laP rze r w a  w  r o p u  t r :  
w  W a rs za w ie .

Nas?' korespondent don,ósifnam a Warszawy 
po i  datą 14 b. ni.:

Od dziś Warszawa pozbawiona jest ruchu tram
wajowego. W-czorajszej nocją około godziny 10, 
stanęły nagle wszystkie tramwaje na ulicach; do 
późnawśeiągano wozy do remizy zapomocą wojska 
i służby tramwmjowej. Pogłoski, jakoby powodem 
przerwy był strajk robotników tramwajów ych 
i rzekomo przez niewiadumyeli sprawców dokona- 
ńa zdemontowanie aparatów w elektrowni, o k a 
z a ł y  s i ę  f a 1 s z y w e ni i. Dziś w poludnię. 
na ulicach miasta rozlepiono obwieszczenie zarzą
du trawńjowego, poupbanc przez kap Kummela, 
donoszące, ż:F tramwaje stanęły wskutek ekspłozyi 
kotła w elektrowni i że wstrzymanie ruchu tram) 
wujowego nastąpiło na czas nieograniczony. Bliż
szych szczegółów co do eksplozji w elektrown' 
udziela komunikat w dzisiejszej wieczorne, ofic. 
j-Deutrche Warsehauei Ze luiig«:

i-Wczoraj około godziny 9 wieczorem zaszedł w 
elektrowni tramwajów miejskich na Woli poważny 
wypadek. Jak dowiadujemy się z kompetentnego 
źródła, eksplodował kocioł, wskutek czego ucier
piały również inno kotłj. Przyczynę, co już auten
tycznie stwierdzono, przypisać należy wadliwości 
materyalu w pomimionyrn kotle. W  grudniu roku 
1914 ukazała się na tym koflc szpara, którą usu
nięto przez odpowiednie przybicie nakładki. Do
konana następnie w  styczniu 1915 roku próba wo 
dna (ciśnienia), któr, j dopełni! inupektoi kotłowy 
Stowarzyszenia dozoru nad kotłami, uczyniła cał
kowicie zadość wydanym przez to Stowarzyszenie 
przepi-om. Od tego czasu kocioł nie nastręczał 
w ftuikćyoriowaniu jakichkolwiek wątpliwości; 
ostatnio w dniu 8 marca r. b. byl on ponownie 
badany przez kotłowego inspektora Stowarzysze
nia dozoru nad kotłami i był znaleziony w porząd
ku. Wobeo tego v, ybucb przypisać należy jedynie 
wadliwości materyalu, i eksplozji zapobiegnąć 
moi mogło ani Stowarzyszenie -dozoru nad kotłami, 
ani za-rząd tramwajów.

Poszkodowany jest niestety, palacz, który wsku
tek zasypania odniósł śmiertelną ranę; dwaj inni 
palacze doza « i  lżejszych obrażeń. Wskutek wybu
chu ucierpiał jeszcze jeden kocioł; natomiast ist
nieje uzasadniona nadzieja, żc cztery pozostało ko 
tly elektrowni są nieuszkodzone. Roboty przy 
uprzątaniu obecnie jeszcze leżących rumowisk roz
poczęto z największą gorliwoś* ią przy pomocy na
tychmiast wystawionego przez zarząd generai-gu- 
berantorstwa oddziału pionierów, oraz wszystkich 
pracowników tramwajowych; jednakowoż nio da

>,.*f:Borliiier Tageblatt'* przynosi'o bitwie 
pod Arras następujące vrywfody pozasłu
żbowego generała pruskiego, bar. .A rdoiw, 
ne‘a:

Bitwa p-o-ci Ara?, zajnmjąeą śswtt-t CAlJr.,-jest 
s-bitwą obro-nną;*, ma bawieni na eeip odpr-rcie. 
nieprzyjaciełsiiiego ataku, dą.żąę&go, z niesły
chaną siłą -do przełamania stanorfisk nienrec- 
ki.eh. S flęgofcnzyw y angielskiej ocenić można 
na -podstawie tej okoliczność, żc prawie cala 
a-rmia a-ngieteka, znajdująca się we Flranny i pół
nocnej, bierze udział w  bitwie pod Arras. Pztur- 
m y w ojsk angi-ełs-kidh wspiera artylerya, której 
sita liczebna jest cztery, a anoże pięć' razy więk 
sza, niż w  jc-siennycli bitwach 1915 r.

Sjłrawm-zckuiia niemiocikie po-daly z  całą o- 
tTinartością stratę terenu, na szerokość około 4 
kilom etrów mad d-ro-gą Arras— Douai. Stratę 
spowodował glówmic angielski ogień zaporowy 
dział, który przednie stanowiska niemieckie od
ciął od wszelkich rezerw pomiocinezycli. W  ten 
sposób zostało straconych kilka dominujących 
wwaiasień.

A to li na drogach, wiodących do- Len?, Cam- 
brais-ySt. Quontin wrojska niemieckie oistaly się, 
zaś A n g licy  ponieśli ciężkie -straty, jak n,p. pod 
Buiłoeourt w  -dniu 12 bm. Mimo lo  po obu stro
nach drogi do Douai pozostała z-naczna^luka w  
niemieckim froncie- obronnym. A le  ta luka- arie 
oznacza wmale przełamania frontu niemiecku - 
go nawet po stra-cio m iejscowości Monchy.

Każde rozluźnienie linii obronnej powoduje 
zatrzymanie wysuniętych części frontu, które 
są -narażone na otaejście przez niepr-zyjcTci^a,
Pos-toj wrśró-d nieprzyjacielskiego o.gnia hura
ganowego, jeżeli własna artyisrya nie rna moż
ności odpłacenia pięknem -za nadobne, byłoby 
beznią lecznom ofiarowaniem drogocennych sil.
Dc-dac do tego należy inne jeszcze mu-rodajne 
momenty, które narzucają naczelnej komendzie 
pytanie, czy ma wytrwać na dawnym Pc-ncio i 
czekać na sukces. N a  pykanie lo  komenda od
powie prwoeząco, jeżeli nie ehcc, ażeby z  je j rąii
wygarnęła sie. k lcyalYW d.____________________________  „

Za-chowańio jej ela-ie się do-nioslóm zadaniom.' y^eniu 
Ch^Eii o ki, ażeby przez ccł-owo ruchynnicest- 
w ić p-oczątkow*]-owodzeuie nieprzyjaciela, nie 
pondśiżąć większych ©trat. Czy stworzenie po
myślnych wmrun-ków dalszej walki trzeba uzy
skać przez fcontrofenzywę, czy przez usunięcie 
własnego franki — to trzeba pozostawić prze
zorności na-ezckiej komendy. Jak wielkie tak
tycznie korzyści pizynasi -wyrzacze-nie się nawet, 
-wielkiego terenu, udow;odnil-o się wydofanie -się 
z o*kolie nad rzekami Somme, Aucre i  Oisc. K ie 
rownik walki obrona-ej musi loztstrzyiąjnąć, ozy 
zwabienie prze-aiwńika na woln iejszy teren, 
który-nie jest n as^ iilow any jago artyleryą, nio 
będzie czynnikram własnego zwycięstwa. >

W  obecnym wypadku rozważania te zysku
ją na doniosłości wo-ben wido-czncj koaporaeyi 
wojsk fiu-ncuski-eli z linii So-issons-—Reims. \V oj- 
ska angk-fia-ncukie usiłują zagirozić obie flan
ki niem ieckie Niemiecka ko-meneta podtrzymuje 
wewnętrzne linia za pomo-eą położnej rczo ru j?  
która zostanie w  stosownej" eh wili użyta.

S p i i f i i S !  w  S t A .
Boriin, IG kwietnia. - 

i  -sTiiigliche Rundschau* donosi z Bazylei:
W  ep-rawii^haniu, wojennom z. dnia l a  b. m. 

-Bp.sicr NąehriołBcn* dają w yraz pi^sko-uiniu, 
[te-b ilw a  ęn froncie zachodnim weszła w okres 

rozstrzygający.
B itwa pod Arras była ty lko  przygrywką. An

glicy zręcznie wybrali punkt do atak1.!. Miejsca 

nrzefcjnania fccain nfotcieokiego szukają An 
g licy  nad rzeką Searpe. F rzy  oprzj jsją-cej po- 

go:Iiże Kajs; nis-aąwailni? pcdejuiie z całą silą 

rcasirsygaięcą oi&nzywę.

' Z  fr s d ly  z a s tifl« f!!i« p .
(Ted c k. Biura koro?p.)

Berlin, .10 kwietnia. 
Biuro W olffa  donosi: Oo się byczy wtó ntt pół

noc od Searpo, wc-dlug angiciokiego komunika
tu 2 dnia 14 b. m. zajętych przez A « # t  ow, 
chodzi o Wsi, któro Niem cy iuż przed kilku 
dniami niespostrzeżenie dcbrowohiie^ opuścili. 
W sN tęż powosfawiiy naazc patrole , Anglia oni 
przj-piuwiśtjąp ich przytem o dolkbr.o sir ty. 
P rzy  dalsz.em posuwaniu się naiirzahl Aogncy 
dostali się w ogień naszej artylery?, który w y 
rządził Lrn w ielkie straty. Prasa singiel?,ka rofr. 
szerzą dom-m-sienia o prztlamaniu linii IFndcu 
burgu. Tymczasem angielska próba przUama- 
nia kierowała, się na dawne pozyc-yc, tizym.uio 
od roku 1915 i chociaż zdołała osiągnąć nic-j,-. 
seąwe sukcesje, ostatoczmo w  zupclno«ci się roz
biła. Co prasa angielska rozumne pao bnia 1!im- 
denburga-i jest niejasne, gdyż;w”BzyStJ:ir linio .SĄ: 
liniami ILhulenburga. Na południe od Fcarpe 
wojska niemieckie wczoraj w  ciężkich arnikach 
n ifs y r iŁ y  eię skutecznie na wszystkich pczy- 
eyac-h i w  zaciętych zapasach na jfdheśii m iej
scu odebrały przeciwnikowi teren z powrotem. 
Z d ob yczy  walk koło St. Quentm od.dnia 13 J>. 
m. podwyższyła się o 4 karabiny maszynowo i 
18 lnitTabez.

Petersburg, U  kwietnia.
A g. pet. Ze wCTęSu na nieprawdziwe ijiado 

mości dzienników co do powrotu poTitycznyel 
emigrantów do R o fy i, k-omunikuj^ministerstwt 
spraw zaffraniczpycii: NaitychmStf-st p-o wydani! 
politycznej anuie-styi minł&tcrstwd spraw zagra 
ńiezaiych 22 marca zawiadomiło zastępstwa za 
‘granicznej żc wszystkie dawne zarządzenia, c< 
tlo zakazu wydawarm  dokumentów dla powro 
tu do ojczyzny, tudzież co do w isy paszportów) 
staiy się idemrmr.yiiii. Równocześnie mini.-tcri 
sbwo poleciło swoim organom za granicą, żeb] 
bez przeszkód wydawało paszporty wszystkim 
rcsYjskhu endgrantcin, k tórzy wracają do Ro, 
c-yi. PiSSSE i ego poleciło Twoim ambasadom, po* 
selstiYom i ktohsulatnm, aby wracającym cmi, 
gra-nfcm w  razie potrzeby udzielały zamlkóu 
pmnlężnych. A Io  jest wiadomo, że podróż z An. 
gili do Norwegii i Rosyi jest bardzo utrudnia 
na, tak, że emigranci muszą czas dłuższy luł 
krótszy c-zekać na odpowiednią porę do dabzej 
podróży,, Prócz tego w  wielu krajach istnieją 
różno formalności co do kontroli paszportów, 
lecz ministerstwo poleciło swoim organom, -aha 
to formalności ułatwiało.

Błsarde granicy wsylfkiej 
iiia itzknnlkte zairanlcznycli,

(Tei. c. k. Biura koresp )

Petersburg. 10 kwietnia1.
(A g . pet.) Rząd zniósł rozporządzenia po

prze dni egc rządu, według których osobom pry
watnym i  prawnym by ła  zakazano posyłał) 
druki j peryo-dycznc publikaeye za granicę. —. 
Przez, to przywrócono dawne urządzenia aha 
namentewe clła dsiosmików | czasopism.

I
(Tel. c. k. Biura fefrespO

' IleUlngfoTP, IG kwietnia.
Hre7iorrJ.i7.fem nOikio. 

Sejmu finlandzkiego pow itał minister 
K i e r o ń s k i  w olny naród tińsk1 W iimonitlj 
rządu tymczasowego i podniósł, że Ro-sya wszy
stko uczyni, aby Finlaadya zawsze pozostała 
wolną. Minister dał w yraz pewności, że na-rod 
fiński ze swej strony wr obecnej ciężkiej Chwili 
dopiomoże w  utworzeniu nowej demokratycznej 
Rosyi, szczerzo się z nią jednocząc i razem z nią 
wkraczając na tesame drogi równości i bratem 
siwą-.

T o l n a a n  w'yraził ministrowi Rosyi podzię
kowanie Sejmu za braterskie pozdrowienie i 
podniósł, ż'o od tej chwili będzie pan-owalo mię
dzy obu narodami zupełno porozumienie na 
podstawie wzajemnego zaufania.

T e M r a lc in a  i t e l e p O a n g

l i i i M l ę l  y , l m  K o issik
z d jia  16 kwietnia.

W yjazd Amerykanów-
Wiedeń. ..Korr. Wilhelm"' donosi, żc członko

wie ainbasady ammykański-ej w  Wicilniu ora; 
wielu członków amerykańskiej kolonii wiedeń
skiej odjechało wczoraj do Szwaje.aryi wicezój 
pod przcfwocbiiefcwcm kierownika amerykańskiej 
ambasady spenyalnym }')Ce:ąg'iein, odda^iym iuc 
‘o  Gyspozy i:yi. Odjeżdżającym udzielono wszel
kich ułatwień.

W ojna z Boliwią.
La Faz. (Biawo- Reutera). Boliw ia zerwali 

stc junki z Niemcami,

< Skutki w  ej By. podmerskiej.
Berlin. (Biuro W olffa). W cdiug uiowyfeh do

niesień, zatopiono na morzu Śródzirmnein dał 
szych 12 parowców. 14 żaglowców', razi.ni y a  
jemności 50.099 temr rejestrowy- h.

W alk i samolotów.
Bcrfk . Bńiro W olffa. H  kwiotnia. Rano na 

s-,:e samoloty tmjowe Strąciły przed wybrbeżcu 
fhuhdryjskim dwio francuskie loikUe powietrz 
no. Cztcrćcll ludzi z załogi wzięto uo ńlewoir.

Pow ró i riceusrow a.
Petersburg, 1-1 kwietniu. Pet. A g . Znam 

przywódca rosyjskiej sucyalnoj demokracyl- 
Jarzy P l e c i i  a n o w, który dolycłmras ży l n ' 
na .tóiczyżnio, wrócił do retekiburga . żółć; 
tam przyjęły z wielkim cntu7.ya-2.mom. W  jog 
towarzystwie pizyjechali tizej sor^alistyczr; 
posłowie francuscy i trzej angielscy.

Q<i[iowie<ifistny reitaktor:

M i C H A L  K O N O P I Ń S K I .  - ‘
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